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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 


Chrześc.-społeczni a traktat handlowy z Serbią. — 
Ałbańczycy przeciw konstytucyi. — Defraudacya 
w tureckiej ambasadzie w Waszyngtonie. — Anglia 
a kwestya konstytucyi w Egipcie. — Rząd fran- 
enski a zajścia w Maroku. — Niemcy a kwestya 


macedońska. — Homoseksualizm na Węgrzech. 
kz ST OOO © ZERA) 


Traktat handlowy 3 Serbiq. 


(Tel. „N. Reformy“). 

Wiedeń. W obozie chrześć.--społecznem odby- 
wały się wezoraj bez przerwy pertraktacye 
w sprawie aktywowania serbskiego traktatu 
handlowego. Bardzo wielkie znaczenie przypi- 
sują konierencyi, jaką dr Lueger odbył wczo- 
raj z ministrami Ebenhochem i Gessman- 
ie m. 

Wiedeń. „Korespondenz Austria* ogłasza ko- 
munikat o posiedzeniu przewodnictwa partyi 
chrześcijańsko-społecznej, w którem wzieli udział 
ministrowie Ebenhoch i Gessmann. — 
Przedmiot obrad stanowił traktat handlowy z 
Serbią. Postanowiono, aby członkom stron- 
nictwa pozostawić swobodę głoso- 
wania w Izbie nad tym traktatem. — 
Minister Ebenhoch zawiadomił, że ze wzglę- 
du na wielkie znaczenie traktatu, w swoim cza- 
sie zwrócił uwagę, iż wobec stanowiska agra- 
ryuszy w tej sprawie musi sobie zastrzedz de- 
cyzyę co do dalszego swego stanowiska. 


Stanowisko ministra Kbenhocha. 

Wieden. „Jeden z dzienników tutejszych przy- 
niósł wiadomość, jakoby obecne zaostrzenie się 
stosunków między przemysłowcami a agraryu 
szdmi wpłynęło na zmianę stanowiska 
ministra Ebenhocha i jakoby ten podał 
się do dymisyi. Według wiadomości ze strony 
będącej zwykle dobrze poinformowaną, pogło- 
ska ta wymaga kategorycznego zaprzeczenia. 


Zajścia w Maroku. 


(Telegr. „Nowej Reformy*.) 


Proklamowanie Mulej Hafida 
sułtanem. 

Tanger. Obiega pogłoska, że Mulej Hafida 
proklamowano sułłanem w Rabat i Casa- 
bianka. Poselstwo francuskie nie otrzymało 
jeszeze potwierdzenia tej wieści. 


Stanowisko Francyl. 


Paryż. „Echo de Paris* donosi: Na jednogo- 
dzinnej konferencyi, w której wziął udział pre- 
zydent Fallieres, ambasador w Madrycie 
Revoil i minister spraw zagranicznych Pj- 
chon, odłożono rozstrzygnięcie w sprawie sta- 
nowiska,zjakie zachować należy wobec Mulej 
Halida i wyrażono zapatrywanie, że należy 
oczekiwać oficyalnego sprawozda- 
nia. 

Następnie Revoil z Pichoneu udali się 
do Rembonillet, aby z prezydentem Falliere- 
sem konferować o zajściach w Maroku. 

Paryż. „Echo de Paris“ otrzymuje z mini- 
sterstwa spraw zagranicznych potwierdzenie, 
że rząd francuski postanowił w kwestyi maro- 
kańskiej przestrzegać ściśle neutral- 
ności aż do chwili, gdy miasta marokańskie 
same uznają Mulej Hafida sułtanem. Sułtan 
Abdul Azis ma zupełną swobodę działania 
i może dalej wojnę prowadzić, Francya je- 
dnakże nie będzie go wspomagać. 

Paryż. Agencya Havasa donosi: Tutejsze koła 
polityczne ze spokojem oceniają położenie w 
Maroku i uznają, że nie należy przed- 
wcześnie wywoływać wymiany zdań 
co do uznania Mulej Hafida sułta- 
nem, gdyż państwo, które nie zajmie rezerwo- 
wanego stanowiska, weźmie na siebie ciężką 
odpowiedzialność. Gdyby Mulej Hafid, potrze- 
bujący mocarstw, które podpisały akt w Alge- 
ciras, został zbyt wcześnie uznany, byłoby mo- 
że za późno potem domagać się od niego gwa- 
rancyi co do przestrzegania tych aktów, a pań- 
stwo, któreby wystąpiło z inicyatywą uznania 
go sułtanem, pod pewnym względem byłoby od- 
powiedzialne wobec tych mocarstw, które pod- 
pisały akt w Algeciras, za dalsze wypełnienie 
zobowiązań Maroka wobec Europy. Dlatego nie 
uależy prejudykować wydarzeń. 


Stanowisko mocarstw. 


Paryż. Ag. Havasa donosi: Z pewnego źró- 
üa zapewniają, że zapatrywanie kół po 
litycznych francuskich, aby nie prze- 
sądzać wydarzeń w Maroku, jest zgodne z 
zapatrywaniemwszystkich mocarstw. 

Paryż. Jak donosi „Echo de Paris“, dotych- 
czas między rządem francuskim a rządem an- 
giełskim i niemieckim nie nastąpiła jeszcze wy- 
miana zdań w kwesty! marokańskiej. 

Paryż. Według informacyi „Figara“ minister 
wojny Picquart jest zdania. że ogólny in- 
teres Europy wymaga, aby układy, wdrożone 
przez Framcyę i Hiszpanię co do uznania 
Muiej Hafida sułtanem, nie trwały 
długo. 


Paryż.Ambasador francuski w Madrycie R e 
voil z końcem tygodnia odwiedzi hiszpańskie- 
go ministra spraw zagranicznych. 
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Ż Turcyi. 
(Telegr. „N. Reformy"). 


Rach wyborczy. 


Konstantynopol. Ruch wyborczy sie już roz- 
począł, W licznych okręgach wyborczych zgło- 
szono już kandydatury. 

Konstantynopol. Przygotowania do wyborów 
w miastach małej Azyi i Arabii odbywają się 
tak wolno, iż spodziewać się tam należy takie- 
go zamięszania, że zebranie się parlamentu mo- 
że uledz opóźnieniu. 3 


Niozadowoienie z suitama, 


Konstantynopol. Niezadowolenie przeciwko 
sułtanowi wzrasta. Powodem tego między inne- 
mi jest także to, że sułtan nie pokazuje się w 
mieście i nie przyjmuje nikogo. Oprócz wyso- 
kich dygnitarzy, nikogo z niższych urzędników 
i obywateli a nawet danych mu do dyspozycji 
adjutantów nie kazał sobie przedstawić, tylko 
kazał sobie przedłożyć ich fotografie. W związ- 
ku z tem wielu oficerów prosiło o dymisyę, a 
niedawno temu pewien oficer na publicznem 
zgromadzeniu zerwał szlify ze swego munduru 
i oświadczył, że takiemu panującemu nie chce 
nadal służyć. 


Stanowisko Ormian. 
Konstantynopol. Komitet ormiański, którego 
stanowisko było dotychczas niepewne, akce- 
ptował program młodoturecki. 


Zatarył z Bułyarami. 

Konstantynopoł. Zarówno Grecy, jak i Ser- 
bowie użalają się, że Butgarzy zajmują ich 
kościoły. I tak Grekom mieli Bułgarzy zabrać 
kościoły w okręgach Perlepe i Kriszewo, a Ser- 
bom w sandżaku skoplijskim. Młodoturecki ko- 
mitet postanowił przeprowadzić dochodzenie w 
tej sprawie. 


Opór przeciw konstztucyl. 


Konstantynopol. Wbrew poprzednim donic- 
sieniom, w Albanii północnej panuje wiel- 
kie niezadowolenie z nadania kon- 
stytucył i odbywają się nawet przygoto- 
wania do zbrojnego oporu. 


Niepokoje w Anatolii. 


Konstantynopol. Dzienniki donoszą z Anato- 
li, że tamtejsi muzułmani grożą rzezią 
chrześcijau, którzy clwonią* się w piwni- 
cach i studniach. Dzienniki zwracają uwagę 
rządu na ten stan rzeczy. 


Defraudacya w izrackiej ambasadzie 
w Waszynytośie. 

Nowy Jork. Dziennik „Sun“ donosi: Rewizya 
odbyta w tureckiej ambasadzie, wykazała wiel- 
ką defraudacyę, popełnioną przez 
byłego ambasadora w Waszyngto- 
nie, Mohameda Ali, który zabrał ze sobą 
225.000 dolarów. 


Rwestya konstgtucyi w Egipcie. 
Londyn. Wobec depeszy dzienników arab- 
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narodowego języka na polu szkolnictwa i ko- 
ścioła. Kucowołosi spodziewają się, że wyślą 
do Izby trzech, a przynajmniej jednego depu- 
towanego. 


Sprawa reorganizacył szkół. 


Konstantynopol. Kwestya reorganizacyi szkół 
w Macedonii napotyka na wielkie trudno- 
ści. Żądania pojedyńczych szczepów są zbyt 
wygórowane. 


Z Rosyi. 


_ (Telegr.. N. Reformy“). 


Finiandya i Rosya. 


Petersburg. Pet. ag. tel. dohosi: Z okazyi 
petycyi finlandzkiego Sejmu w sprawie zmiany 
sposobu badania sprawozdania o finlandzkich 
sprawach, pisze dziennik „Rossia* w artykule 
wstępnym: W tej nowej prośbie finlandzkiej 
widzimy charakterystyczny przykład, w jakim 
stopniu finłandzcy politycy nie chcą pojąć, że 
jeśli protestują przeciwko sposobowi składania 
sprawozdania w sprawie powszechno-państwo- 
wego znaczenia, to temsamem próbują naruszyć 
jednolitą administracyę państwa i jednolity in- 
teres państwa. Przez podobne ofenzywne stano- 
wisko ujawniają finlandzcy politycy dążenia 
zboczenia z drogi realnej polityki. 
Takie stanowisko zawiera wprost wyzwanie wo- 
bec fundamentalnych ogółno-państwowych za- 
dań. Radzimy finłandzkim kołom poważnie, by 
nad swojem postępowaniem się zastanowijli. 


Kongres paździerkikowców. 
Petersburg. Kongres październikowców, ma- 
jący się odbyć z końcem sierpnia, odłożony zo- 
stał przez komitet centralny do 23 września n. 
stylu. 


Wybuch dynamitu. 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi z Niższego 
Tahiłu: W domu bogatych poszukiwaczy platy- 
ny, braci Treuchowych, nastąpił w nocy wy- 
buch dynamitu, przyczem dwie kobiety od- 
niosły zranienia, a mury domu zostały nszko- 
dzone i powylatywały okna w sąsiednich do- 
mach. Wszystkich trzech braci, podejrzanych o 
przechowywanie dynamitu, aresztowano. 


TELEGRAMY 


z dnia 27 sierpnia. 


Marienbad. Jutro na zaproszenie króla Edwar- 
da VII przybywa tu Słatin pasza. 
Wiedeń. Przybył tu austro-węgierski poseł 


w Maroku hr. Bolesław Koziebrodzki. | 


IMAEJSTOWĄ:  Adtninirrracye „iłowaj Reformy" 
Główna trafike w Rynku, — Agencya J. Hoprasa 
Banie Rrełsthmera, 


Menacżium i Narymkeróie. — U. Sthalek 
SGŁOSZEKIA (ieseraty) przyjmuje: Administravya 
GŁOSY PUBLICZNE pe 2 Kor. eù wiersza, 


ZKŁĄCIKIKI do „Newej Reformy” (prospekiy, í 


i 
słońca o godz. 4 m. 50, zachód o godz. 6 min. 34 
długość dnia godzin 13 min, 44. 


Teatr miejski w Krakowie: „Kordyan“. 

Teatr ludowy: „Gorąca krew“. 

Tdatr rozmaitości w parku Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem. 


Teatr misjski we Lwowie: „Druciarz*, 


Pogodny dzień wczorajszy zakończył się natu- 
ralnie deszczem. Pod wieczór koło godz. 7 zerwała 
się mała burza, rozległo się kilka oddaionych grzmo- 
tów, poczem spadł krótki rzęsisty deszcz. W ciągu 
nocy deszcz powtarzał się kilkakrotnie z małemi 
przerwami, a koło godz. 12 ustał zupełnie, chmury 
jednakże zakrywały w dalszym ciągu firmament. 

Usiłowane włamanie. Z Dębnik donoszą nam, 
że w poniedziałek, około godziny 4 po południu, 
do mieszkania p. Karskiego, nieobecnego, w domu 
przy ulicy Kościuszki 1. 15 usiłował wedrzeć się 
jakis mężczyzna. Napędzony przez sąsiadów, w dwie 
godziny później usiłował ponownie przy pomocy 
wytrycha dostać się do tego mieszkania. O wypad- 
ku zawiadomiono żandarmeryę. 

Rada szkolna krajowa w sprawie epidemii 
szkarlatyny. Ze Lwowa telsfonują: Z upoważnie- 
nia ministerstwa wyznań i oświaty, Rada szkol: 
na kraj. z powodu panującej nagminie szkarlatyny, 
odłożyła termin rozpoczęcia nowego roku szkolnego 
do dnia 15 września 1908 także w klasach I—IV 
wszystkich szkół średnich we Lwowie, oraz I i II 
kl. w szkołach średnich w Tarnopolu. To samo 
zarządzenie wydano dla szkół ludowych pospoli- 
tych i wydziałowych publicznych i prywatnych, 
oraz dla obu szkół ćwiczeń przy seminaryach nau- 


Prennunerateę przyjmują: 


Rok XXVHI. 
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Katastrofa budowłana. Z Budapesztu telegra- 
fują: Wczoraj zawaliła się tu kamienica będąca 
w budowie, przyczem 6 robotników zginęło, a kilku 
odniosło lekkie rany. 

Schwytanie defrandanta. Z Rjeki telegrafuj 1: 
Uwięziono tu dyrektora Artura Korna, który w za- 
kładzie kredytowym  zdefradował 40.000 koren. 
Znaleziono przy nim tylko 20 koron. 

Z awiatyki. Z Berlina telegrafują: Balon ma- 
jora Parsevala odbędzie pod koniec tygodnia wiel- 
ką próbę wzlotu; najpierw odbędzie 10-godzinną 
podróż, mając w łódce 4 osoby, potem odbędzie 
wzlot na wysokość 1500 metrów, a wreszcie, 
rozebrany .na części, będzie przeniesiony na do- 
wolne miejsce, skąd po złożeniu nastąpi wzlot. 

Samobójstwo małarza Leistikowa. Z Berlina 
telegrafują: Gdy niedawno temu rozeszła się tu 

pee o śmierci znanego malarza Waltera Lei- 
stikowa, uderzyło wszystkich, że rodzina zmarłego 
|nie chciała udzielać szczegółów o przyczynie jego 
śmierci. Obecnie wyszło na jaw, że Leistikow po- 
pełnił samobójstwo, przecinając sobie gardło brzy- 
twą. Powodem tego kroku miała być nieuleczalna 
choroba mózgu i Leistikow, obawiając się pomie- 
szania zmysłów, odebrał sobie życie, 

Sprawa ks. Euienburga. Z Monachium telegra- 
fują: Główny świadek dowodowy w procesie ks. 
Eulenburga, Ernst, zapadł na chorobę umysłową i 
cierpi na manię prześladowczą. Podług lekarskiego 
orzeczenia, stawienia Ernsta przed sądem jest rze- 
cz} wykluczoną, Abi to wielkie znaczenie ze wzglę- 
du na dalszy tok rozprawy, jeżeliby skonstatowa- 
no, że cierpieniu temu świadek już poprzednio poil- 
legał. 

Nowa łódź podwodna angielska. Z Londynu 
telegrafują: W znanej fabryce dział szybkostrzel- 


I 


czycielskich w mieście "Tarnopolu i gminie Łaty: ,nych Maxima odbywają się próby z nową łodzią 
szynie, należącej dv pow. tarnopolskiego, w szko- podwodną. różniącą się zupełnie od istniejących. 
łach ludowych w Mogilnicy, Laskowcach i Słobódce| Wyniki prób są podobno bardzo dobre, szczegóły 


janowskiej w pow. *trembowelskim i w szkole w 
Koropużu w pow. rndeckiem, 

Zarządzenie, wydane już przez Radę szkolną 
krajową co do szkół ludowych pospolitych i wy- 
działowych w mieście Lwowie, odnosi się także do 
wszystkich szkół prywatnych cej kategoryi, do obu 
szkół ćwiczeń przy seminaryach nauczycielskich 
męskiem i żeńskiem we Lwowie, jakoteż do pry- 
watnego seminaryum męskiego nauczycielskiego, 
wreszcie do liceum żeńskiago im. król. Jadwigi we 
Lwowie. 

Wskutek nadeszłych wiadomości o pojawieniu 


AR: . .. g. = + Ą ” 
się epidemii szkarlatyny w mieście Złoczowie i Ja- znowu drobne pożary. 


rosławiu, wydelegowało namiestnictwo krajowego 
inspektora sanitarnego dra Lachowicza, celem zba- 
dania jej rozmiarów, a w miarę jej wyników będą 
ewentualnie wydane odpowiednie zarządzenia. 
Egzekucys w Warszawie. Pisma warszawskie 
donoszą: We wtorek o godzinie | po północy w 
cytadeli warszawskiej powieszono Piotra Januszew- 


skiego, Władysława Kowalskiego, Józefa Kowal-j 


jednak trzymane są w głębokiej tajemnicy. 

Zamordowanie generałowej. Z Londynu tele- 
grafują: W miejscowości Kent dwoma wystrzałami 
zumordowano żonę generała Luarda, prawdopodo- 
'bnie w celach rabunkowych. Zbrodnię spełniono w 
'chwili, gdy generałowa wracała z przechadzki. — 
Sprawcy na razie nieznani. Wiadomość o zbrodni 
wywołała wielkie poruszenie wśród ludności, gdyż 
morderstwa w tamtej okolicy należały do nader 
rzadkich wydarzeń. 

Pożar w Konstantynopolu. Z Konstantynopola 
telegrafują! W wielu punktach miasta wybuchły 
które jednak szybko uga- 
szono, W kołach młodotureckich przypuszczają. że 
ognie te podłożyłi podpalacze. 

Napad na dyliżanse pocztowe. Z Kolonii te- 
legrafują: „Koeln. Ztg* donosi, że w parku Yel- 
lowstowe oddział rozbójników napadł na 11 dyli- 
żansów pocztowych i obrabował jadących nimi 126 
podróżnych. zabierając im ogółem 10.000 dolarów, 
wszystkie zegarki i kosztowności. Pozatem jednak 


Belgrad. Minister spraw zagranicznych dr skiego i Władysława Baumgarteni, skazanych za! podróżni wyszli cało. Za bandytami władze zwrzą- 


Iilowanowicz wyjechał do Maryenbadu. 
Wiedeń. Serbski minister spraw zagranicz- 
nych Milowanowicz przybył wczoraj rano 
do Wiednia i po południu zjawił się w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych. 
Zagrzeb. Przybył tu generał Wołodimi- 
row, znany propagator neoslawizmu Dzienniki 


skich w Kairo do sułtana, aby doradził khedy- | koalicyjne witają go w serdecznych artyku- 


wowi nadanie konstytucyi w Egipcie, politycz- 
ne koła angielskie stają na stanowisku, że na- 


danie konstytucyi dla Egiptu może | 


wyjść nie od sułtana, lecz tylko od rządu 
angielskiego, jako mającego protektorat 
nad Kgiptem. Zarazem wypowiadają te koła po 
gląd, że Egipt nie dojrzał jeszcze do 
konstytucyi. 


Sprawa miacedońska. 
(Telegr. „N. Reformy"). 


Odwołanie oficerów żandarmerji 
roformiowej, 


Konstantynopol. Dzienniki tureckie z zado- 
woleniem omawiają wysłanie na urlop względ- 
nie skoncentrowanie austryackich oficerów żan- 
darmeryi reformowej, jakoteż dotyczące komen- 
tarze europejskiej prasy i aważają to jako bez- 
pośrednie następstwo zaprowadzenia 
koustytucyi 

Skoplje. Austro-węgierski doradca wojskowy 
podpułkownik Urbański, jakoteż stacyono- 
wany w wilajecie kosowskim austryacki kapi- 
tan Żivkovicz i porucznik Urban udadzą 
się do monarchii na manewry. 


Niemcy a kwestya macedońska, 

Berlin. „Berl. Tgbl.* donosi, że równoczesny 
pobyt ambasadora w Konstantynopolu Mar- 
sehalla i ambasadora w Londynie Metter- 
nicha u kanclerza Biilowa w Nordeney od- 
nosi się do kwestyi macedońskiej. Mia- 
nowicie ks. Biilow chciał zasięgnąć zdania obu 
ambasadorów, zanim Niemcy dadzą od- 
powiedź na notę rosyjską w sprawie 
odroczenia reform w Macedonii. 


Stosunki lokalne. 


Konstantynopol. B. kor. donosi: O pertrak- 
tacyach młodotureckiego komitetu w Macedonii 
z chrześcijańskim komitetem, nie ma 
jeszcze zadawalniających wiadomości, uważano- 
by przecież jako pomyślny rezultat, gdyby 
młodotureckiemu komitetowi udało się obecny 
spokój przedłużyć aż do czasu po wyborach. 
Przytem należy stwierdzić, że według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa, ze wszystkich mace- 
dońskich narodowości Kucowołosi manife- 
stują największą sympatyę dla młodotureckiego 
komitetu, gdyż zadawalniają się uznaniem ich 


łach. 
Kiionia. Przybył tu rumuński minister wojny 
Avarescu. | 
Chrystyania. Królowa angielska z księżną | 
Wiktoryą na pokładzie królewskiego jachtu 
przybyła tu wczoraj, witana przez norweską ro- | 
dzinę królewską. i 


Maniiestowanie trójprzymierza. 
Wiedeń. Minister Tittoni i sekretarz stanu 
spraw zagr. Schoen wysłali z Berchtesga- 
den bardzo serdeczny ‘telegram do ministra 
spraw zagranicznych bar Aehrenthala, 
który odpowiedział również bardzo serdeczną 
depeszą. : 


Podróż Tittoniego. 

Salcburg. Włoski minister spraw zagra- 
nicznych Tittoni, który wyjechał rano + a 
bilem z Reichenhailu, przejechał przez Salcburg 
i nie zatrzymując się pojechał dalej do Lincu. 

Linc. Minister spraw zagranicznych Titto- 
ni przybył tu z rodziną i zamicszkał w hotelu ; 
„Erzherzog Karl“, Dzisiaj rano Tittoni udaje 
się w dalszą podróż. 


Anglia 1 Hiemcy. 


Londyn. Wobec doniesień, że na zjeździe w 
Kronbergu omawiano sprawę zmniejszenia wy- 
datków na flotę, wyjaśnia „Daily Chronicle“, 
że rząd angielski nigdy nie rozważał sprawy 
porozumienia się z Niemcami w kwestyi wyda- 
tków na flotę wojenną. 


Wojska tureckie w Porsgł. 


Petersburg. Pet. ag. tel. donosi z Konstanty- 
nopola, że wielki wezyr na zapytanie rosyjskie- 
go ambasadora co do ciągłego posuwania się 
naprzód wojska tureckiego w głąb Persyi: 
aż w pobliże Urmii, odpowiedział, iż tureckie 
wojska cofnięte być mają z tych oko- 
lic, które leżą poza obrębem terytoryum tu- 
reckiego. Komisya graniczna otrzyma nowe 
instrukcye. 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, czwartek 27 sierpnia. 


Kalendarzyk kościelny: Przen. Kazi- 
mierza i Józefa Kalas, g 
Kalendarzyk astronomiczARy: Wschód | 


zów, Austro-Węgry 53, Szwecya 32. Francya 28. 


Bielina, ś. p. Henryka Wernera i jego żony. 

Z sądów wojennych. Pisma warszawskie dono- 
szą: We wtorek przed sądem wojennym stanęli: 
Cezary Harasimowicz. Erazm Tyczyński, 
Pytlakowski, Władysław Górny, Maryan Zwierz- 
chowski, Ludwik Kwiatkowski, Antoni Kierkowski, 
Joanna Ńrmerdzyńska, Anna Malinowska, Edmund 
'Tarantowicz i Mieczysław Charewicz, oskarżeni o 
należenie do bojówki P. P. S. w gubernii radom: 
skiej i o dokonanie w tym charakterze całego sze- 
rega napadów rabunkowych na urzędy gminne i 
sklepy monopolowe. Sąd wojenny uniewinnił Smer- 
dzyńską i Malinowską, pozostałych zaś 9 oskarżo- 
nych skazał na śmierć przez powieszenie. 

Za należenie do 5. D. skazał sąd wojenny Sta- 
nisławę (roldmanównę, siostrę znanego adwokata 
przysięgłego, na osiedlenie, Augusta Konwischera, 
Wawrzyńca Petrycha i Edmunda Giebartowskiego 
na 4 lata ciężkich robót. Trzej współoskarżeni: 
Feliks Raczkowski, Józef Hoffman i Hugo Koszek, 
zostali uwolnieni. 

Zajście w więzieniu. Pisma warszawskie do- 
noszą z Łodzi: Onegdaj o godz. 3:30 po południu 
w więzieniu przy ul. Targowej osadzona tam 
30-letnia Apołonia Czerwińska, stojąc przy oknie, 
usiłowała zawiązać rozmowę z żołnierzem na war- 
cie. Żołnierz kilkakrotnie zwrócił jej uwagę, aby 
odeszła od okua i zaniechała rozmowy, a gdy to 
nie poskutkowało, dał dwa strzały z karabinu. 
Jedna kula trafiła Czerwińską w rękę, a druga 
w głowę, raniąc ją śmiertelnie. 

Pożar warsztatów kolejowych. Z Mińska do- 
nosi per. ag. tel.: W warsztatach kolei Moskwa— 
Brześć wybuchł pożar, który je zniszczył. 

Maiwersacye w zarządzie miasta. Z Kijowa 
donosi Pet. Ag. tel: Były prezydent miasta Ka- 
niowa, prezes i członek sądu sierucego, oraz dwaj 
członkowie zarządu miasta oddani zostali pod sąd 
za roztrwonienie 47.000 ra. 

Wystawa przemysłu artystycznego w Peters- 
burgu. Z Petersburga donosi pet. ag. tel.: Otwarto 
tu międzynarodową wystawę przemysłu artystycz- 
nego. Na wystawę tę Niemcy dostarczyły 87 oka- 


Oddział japoński jest pusty, gdyż okazy są spóź- 
nione: ma ich być 59. . 

Choroba Tolstoja. Z Petersburga telegrafują: 
„Now. Wrem.* donosi telegraficznie z Moskwy, że 
Tołstoj w swoich dobrach poważnie zaniemógł. 
Hrabina Tołstoj telegrafowała po lekarzy i środki 
lecznicze. - 

Homoseksualizm na Wegrzech. Z Budapesztu 
telegrafują: Dziennik „A Nap“ donosi, że przeciw 
orucznikowi batalionu pionierów, Władysławowi 
*Osóky, toczy się Śledztwo z powodu jego komose- 
ksnalnych zboczeń. Porueznika tego, gdy pełnił 
służbę w koszarach jako oficer inspekcyjny, jeden 
z jego kolegów przychwycił na skandalicznej orgii 
z pewnym żołnierzem; w orgii tej brał także udział 
drugi oficer. 


| napad zbrojny i zamordowanie właściciela mujątkus dziły pościg. 


Mianowania. . Wienor Zeitung“ ogłasza: Mini- 
ster wyznań i oświaty zamiunował gr.-kat. kate- 


Ludwik |chetę i profesora w gimnazyum polskiem w Tar. 


nopolu, Damiana Konstantego Łopatyńskiego, gr.- 
| katolickim nauczycielem religii w seminaryum mwt- 
czycielskiem żeńskiem we Lwowie. 
Ruch przejozdnych. 
Kraków, 26 sierpnia, 


HOTEL KRAKOWSKI: Ks. Kaz. Zebrowski z Janowa 
(Król. Pols), W. Walewski z rodziną z Warszawy, Bar 
W. Root z Moguncyi, L. de Crepin z żoną z Nancy, J. 
Garan z Czerniowiec, Hr. F. Hannan z żoną z Elbląga. 
L. Lewicki ze Lwowa. A. Nizioł z Rudy. J. Bobowski z 
(iniewania. Z. Bordziński z Kazimierzy Wielkiej, Z. Jan- 
kowska z Poznania. W. Cyrbes, M. Ekiers z Przemyśla, 
E. Wokurka z Krakowa, C. Gachet z Lyonu, M. Waj- 
dowski ze Lwowa. Z. Pągowska z córką z W rszawy. 
W. Tarasiewicz ze Lwowa, J. Ferdyn z Wiednia, Fr. 
Bruśnicki z rodziną z Kalisza, O. Kreitner z Kobierzy- 
na. M. Mierzejewski z rodziną z Borowiny, A. Herrman 
z Tarnowa, 

GRAND-HOTEL: A. Schaefer z Walterskausen. Dr W 
Subak z Wiednia, Dr E. Fundulus z Wiednia. L. Mar- 
cus z Nowosielicy, P. Grobicki z Warszawy, Dr E. Bar- 
wiński ze Lwowa. V. Brenner z Wiednia, Msgr. baron 
Seton z Rzymu, P. Woli z Wiednia. 

HOTEL POD POZĄ: R. Land z Warszawy, X. A. Dziu- 
rzyński z Bobrowki, Dr F, Baxa z Wiednia, W. Zwoliń- 
ski ze S. Sącza. J. Jura z Wadowic, E. Swelkin z Li- 
twy, J. Hofman z Lisiej Góry, 5. Stupczyk z Warszawy, 
H. Suchowolscy z Zamościa, B. Kudeiska z Warszawy. 
W, Szawała ze Złoczowa. J, Korczewski z Piotrkowa 
(Król. Pol). H. Czaki ze Lwewa, A. Klimek z Warsza- 
wy, I. Niemieryczowa z Król. Pols.. S. Szariłło z Derbi- 
cza (Król. Pol.) Dr L. Różycki z Rzeszowa, B. Malinow- 
ska z Lublina, E. Bieder z Krakowa, T. Bałaban ze 
Lwowa. Dr Z. Rosański z Czerniowiec, K. JLesikowska 
z Jasła, Œ. Eichler z Geran. X. K, Gruszecki z Przemy- 
śla, 8. Łubieński z Rzeszowa. J. Szaszkiewicz z Woły- 
nia. M. Romanowski ze Lwowa, Edw, Rozmysłowscy 
z Król. Pols.. J. Adamski z Lublina, M. Niewiadomski 
z Młynuego. J. Tomaszkiewicz z ukrzanowa. 

s 


Wiedeń 26 sierpnia. Losy: a) procentowe: Ausuryackie 
zakładu kred. z obl. pr. z Toka 1880 3-prc. 270 — Austr. 
zakł, kr. z obl, pr. z r. 1889 3-prc. 266-=. Uregul. E 
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pre. 256'—. Weg. 4 pk p. 
po 100 złr. 4-pro, 238'—. Pożyczka serb. FR po 100 fr. 
9-prc. 103-80. b) bezproc.: (Bzsilica) k zł. 90—. Zakł. 
kred, dla h, i p. pot zł. 414' —. tary 40 zł. m. k. 
147-—. Pożyczka m. Insbruka 20 zł. 107:—. Losy m. Kra- 
gowa 30 zł. 105-—. Pożyczka m. Lublany % zł, 61-75, 
Ofen 13 zł. 200—. Palffy 40 zł. 194—, Czerw. krzyża 
austr. T. 10 zł. 49'50. Czerw. krzyża węg, Tow. 6 za 
26:60. Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 68'—. Salm 
26 zł. m. 230 —. Pożyczka Salcburga 20 zł. 109:—, Tu. 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 182'50. Losy kom. 
m. Wiednia z 1874 r. 489— 

Berlin 26 sierpnia. Austryackia banknoty 8530. Spiry- 
tus ——, 

- Paryż 25 sierpnia. 3-prc. Renta 96'60. Mąka 31-15. 


ramit. 
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Nr 392. 


NOWA REFORMA. 


Czwartek, 27 Sierpnia 1908, 


MARCELI PREVOST. 


Dziewica z wiśniami, 


Przy końcu XIV wieku, w Siennie, w To- 
skanii, mieszkał malarz Baltazar Leanti. Był 
to mężczyzna średniego wzrostu, krępy, o nie- 
zmiernie szlachetnym wyrazie twarzy, okolonej 
ładną czarną brodą. 

Jego szare ze złotawym, odcieniem oczy roz- 
różniały wyraźnie tylko blizkie przedmioty; 
chcąc przyjrzeć się czemuś z daleka, Baltazar 
przymykał oczy, co nadawało twarzy jego wy- 
raz pokory i nieśmiałości. 

Nauczycielem Baltazara był znakomity ma- 
larz Matteo di Giovanni, znany bardziej pod 
nazwiskiem Matteo da Sienna. Matteo był je- 
dnym z najlepszych nauczycieli szkoły w Sien- 
nie w epoce jej upadku. 

Uczeń słuchał pilnie rad mistrza i przejął 
wszystkie właściwości w sztuce malowania od 
swego nanczycieła, którego uwielbiał. 

Gdy Matteo zmarł w Perugii, Baltazar otrzy- 
mując różne obstalunki, malował zawsze jedną 
i tę samą Dziewice z Boskiem Dzieciatkiem 
na ręku i dwoma modlącemi się aniołkami. 

Oto jak ją przedstawiał: głowę Madonny o 
nieco zaostrzonym owalu twarzy, przykrywał 
kaptur zakonniczy spięty pod szyją granatem; 
ręce Madonny przesadnie chade i blade, pod- 
trzymywały Dzieciątko, głowę którego otaczała 
aureola. 

Boscy zwiastuni, pokornie zgięci, stojąc po 
obu stronach dziewicy. podobni byń do paziów. 
Anioł z prawej strony — ze złożonemi chude- 
mi rękami; anioł z lewej strony — ze skrzy- 
żowanemi, jakby oczekiwał na przyjęcie Ko- 
manii Świętej. 

Czasem jednak u anioła z prawej strony rę: 
ce były skrzyżowane na piersiach, a u łewego 
złożone jak do modlitwy. W takich wypadkach 
Baltazar był przekonany, że stworzył nowy 


kierunek w sztuce iz trwogą zapytywał siebie, 
czy ten mowy pomysł zasłużyłby na uznanie 
mistrza. I w utworach jego coraz bardziej 
przebijała nieśmiałość i niepewność 

Mając trzydzieści sześć lat, powziął bardzo 
ważne, nagłe postanowienie. Ożenił się. Dotych- 
czas patrzał na kobietę, jak na rzecz zbytku i 
przedmiot rozkoszy zmysłowych, który dopro- 
wadza do rvzleniwienia i myślał często, że sto- 
sunek z kobietą pozostawia po sobie przykre 
uczucie grzechu i upadku. Baltazar był bardzo 
religijny; za każdym razem, gdy cnota jego za- 
czynała chwiać się, umiał zapomocą praktyk re- 
ligijnych wczas się pohamować. 

To było właśnie jednym z głównych powo- 
dów, dla którego postanowił ożenić się. Często 
powtarzał słowa apostoła Pawła, którego pi- 
sma czytywał, że w ostateczności „lepiej jest 
ożenić się, niź zgorzeć*. Ogień miłości powstał 
nagle w jego sercu pewnego dnia, gdy w wiel- 
kim tygodniu odwiedził Rzym i ujrzał tam cór- 
kę swojej gospodyni z Orso. Piękna Pia wła- 
śnie opuściła klasztor, gdzie oddana była na 
wychowanie. 

Baltazar przechodził w dzień Świętej Trójcy 
około czerwonych murów swojej drogiej Sienny, 
a było to wkrótce po ożenieniu się z Pią z 
Orso. Nie żałował tego, co zrobił — co się 
rzadko zdarzało ludziom, żeniącym się w pó- 
źniejszym wieku i z miłości, Pia była mądrą i 
piękną. Poważna, gospodarna, nie zajmowała 
się płotkami z sąsiadkami; dla niej istniał tyl- 
ko jeden mężczyzna — jej mąż. Chętnie przyj- 
mowała jego pieszczoty, gdyż kochała jego o- 
czy ze złotawym połyskiem i czarne Kędziory 
jego brody, z której była dumną. 

*Jedyną wadą jego uczciwego małżeństwa 
było to, że przez pierwszych kilka miesięcy nic 
prawie nie malował. Zaledwie usiadł przed 
sztalugami, gdy ogarniała go nieprzezwyciężo- 
na chęć snu i ziewania. Wreszcie zbyt długo 
trwające rozieniwienie zaczęło go trwożyć; a 
dla podtrzymania gospodarstwa domowego było 
koniecznem, żeby pendzel malarza nie odpoczy- 
wał za długo. 


Wyroby krajowe i własne. 


5 


naprzeciw cmentarza w Krako- kowane. 


wie, powiada wielki wybór goto- 
wych pomników z piaskowca, gra- 
nitu i marmuru. Podejmuj e się 
wykonania grobowców w złej seu 
Telefon 759. 


i na prowincji. 
71 199 0 


Prantykint 


potrzebnó zaraz do handlu korzennego i win 
juliana Baczaka w Kętach. 4408 3 3 


Skóta óbloNSKA 


w Wiśle 


Pokoje umeblowane 


z utrzymaniem lub bez, na czas krótszy 
i dłuższy. Krupnicza 10, II p. 4469 34 


Legitymm 


polskiego szlachectwa ułatwia N. W. 
—_|poste restante Kraków. 


Foriepitny | pianina 


nowe i przegrane sprzedaje I wynajmu” 
je SŁ Boroń, Kraków, ulica św. To- 
masza 33, I p 


Townrzystwo Stolnrzy O Kolony Zebrzydowskiej 


zarejestrowane z ograniczoną poreką, 


Na szczęście, 
urodziła syna. 

Dali mu imię Matheo, przez pamięć na zmar- 
łego mistrza. W wolne chwile od mediitwy, Bal- 
tazar porywał znowu za pędzel, wkrótce oddał 
się znów zupełnie swej sztuce i malował z ta- 
kim samym zapałem jak poprzednio. Pomimo to 
nie zaniedbywał żony. Udzielał jej swych pie- 
szczot, jak tego wymagało małżeństwo. Swięty 
Paweł nie wprowadził go w błąd; teraz gdy się 
ożenił, przestał „gorzeć”. 

Był pewny, że i żona jego doznawała tego 
samego uczucia błogiego spokoju, a ponieważ 
nie starał się jej badać, był tem więcej pewny. 

Płynęły miesiące. Gorące lato usypiało wyso- 
kie kamienne pałace. czerwone bazyliki, szero- 
kie, brukowane ulice; jesień pokrywała deszcza- 
mi biały kurz na drogach; rok minął; łagodna 
zima toskańska ze swemi ponuremi cieniami 
i rozkosznem słońcem zmuszała stare kobiety 
rozgrzewać skostniałe palce nad garnkami pło- 
nących węgli. 

W przeciągu trzech dni Siennę pokrywał bia- 
ły, puszysty kobierzec Śniegu. Później z coraz 
wzrastającem ciepłem powietrza zaczeły rozkwi- 
tać migdałowe drzewa i ajwy i nastała wiosna, 
gorąca jak latQ. Grona czarnych wisien chwiały 
się na cienkich łodygach, otoczonych białemi 
wązkiemi listkami. 

Po czterech miesiącach karmienia, pokarm 
nagłe zginął i Pia odiączyła dziecko od piersi. 
Od tej chwili stała się nagle milcząca; jej ła- 
dna twarz o rysach niezmiernie prawidłowych 
przybrała wyraz ponury. 

W oczach, koloru czarnego marmuru, płonęło 
jakieś marzenie. Była bardzo smutna. Gdy pew- 
nego razu Baliazar wszedł do pokoju, zastał ją 
siedzącą przy kolebce bezczynnie z oczami u- 
tkwionemi w dal, w których malowała się ja- 
kaś troska i beznadziejność. 

Na pytanie jego, co jej jest, odpowiedziała 
zmieszana: „Nie mi nie jest*, Czasem rzucała 
mu się na szyję i pokrywała pocałunkami twarz 
jego; Baltazar wówczas uczuwał nieprzezwycię- 
żony pociąg do tych ust gorących, ciemnych 


jeszcze przed Wieikanocą Pia |oczów, cudnych wiosów i pysznego ciała, któ- 


rego jedynem stałem dążeniem byłe należeć do 
niego. 

Pewnego dnia tejże wiosny Baltazar w pra- 
cowni kończył malować anioia z prawej strony 
ze złożonemi rękami, gdy do pokoju weszła Pia 
z dzieckiem, Siadia przy stalugach i zaczęła ba- 
wić się z dzieckiem gronem wisien. 

Baltazar uśmiechnął się i malował dalej. 

Pia pozostała w pracowni, ala gdy dziecko, 
bawiąc się wiśniami i chwytając je swemi nie- 
zręcznemi pałuszkami, krzyczało wciąż i śmiało 
się, ojciec przerwał swą pracę, przez pewien 
czas ząchwycał się tym obrazkiem, ale wkońcu 
rzekł: 

— Teraz Pia, zostaw mnie samego. Obraz 
ten muszę kończyć, obstałunek pilny — hrabi- 
na Połomeo, której obiecałem oddać obraz w 
niedzielę, zapłaci mi drożej, jeśli go oddam w 
sobotę. 

Pia wstała, trzymając dziecko na rękach. 

— Zdaje się, że wcale ci nie przeszkadza- 
my — rzekła rozgniewana. 

— Tak. Ale ja patrzę na was, widzę mięk- 
kość ciała dziecka i twoją piękność, Pia.. "To 
mnie pociąga i ja przestaję odczuwać w sobie 
potrzebny do tej praey spokój i nastrój religij- 
NY... 

Pia opuściła wzrok i patrzała swemi ciemne- 
mi oczami w ziemię, co było oznaką u niej 
gniewu. 

— Prawda, bo ani Matteo, ani ja, nie jeste- 
śmy podobni wcale do tego, co ty malujesz na 
tym płótnie. 

Baitazar odrzucił pędzeł. 

— Co ty cheesz przez to powiedzieć, Pia? 

— Ja chcę powiedzieć — rzekła, ożywiając 
się i podchodząc do obrazu, że ta dziewica, któ- 
rą tu widzę, nie jest kobietą, i ten Jezus nie 
naturaine dziecko, jak również ci dwaj, których 
nazy wasz aniołami — to nieżyjące postacie. 
Gdzieś ty kiedy widział takie chude szyje, 
zgięte, jak liść irysu, takie twarze, palce, 'dłu- 
gie jak nogi pająka? Ja się znam na malar- 
stwie, o tak jest. Ale według mnie, nieudolne 


Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony 


rysunki dziecka, robione węglem na ścianie, są 
bliższe prawdy. 

Baltazar nie rozgniewał się, myślał przez 
chwilę, patrząc te na żonę, to na obraz i rzekł: 

<= Pia, maluję tę dziewicą, Jezusa i anio- 
łów, tak, "jak mnie nauczył niezapomniany nau- 
czyciel Matteo di Giovanni, który teraz w raja 
na własne oczy widzi Dziewice, aniołów, Jezu- 
sa i teraz dopiero może sądzić o podobieństwie 
ich do malowanych przez siebie portretów. Ja 
zaś nie widząc tych boskich modeli, muszę po- 
godzić się z tradycyą i być jej wiernym. Je- 
dnak słowa twoje potrafiły mnie przekonać; 
gdyż czuję w nich prawdę. Muszę o tem pomy- 
śleć. Nie gniewaj się, że proszę, zostaw mnie 
samego. Kocham cię i jestem ci wdzięczny za 
to, żeś henio do mnie szczerze. 

(Dok. nast.) 


o 


Odpowiedzialny redaktor: 
Wwyzadysław ProHkesch. 


Wydawca: 
Michał Konopiński. 


„CAILLER“ 


stanowczo najlepszą szwajcarska czekolada nio 
pobudza po sobie pragnienia: mleczna, orzechowa, 
waniliowa, do jedzenia na surowo bardzo zale- 
cona, najlepiej i najczyściej podana w handlu 


Józefa Litawskiego 


Kraków, pl. Szczepański 1 (Stary Teatr). 


nia 26 b. m. między godz. 10 a 11 rano zgu- 

biono szpilkę z bryłantem z pięciu ćwierci 

karata przed domem lub na podwórzu domu 

(Plac Matejki 1. 2). Znalazca raczy „zgłosić sią 

na Plac Matejki I. 2 do właściciela domn, gdzie 
otrzyma sowitą nagrodę 


Skład mebli i wyrobów -tapicerskich %$ 
w Krakowie, ul. Wiślna L 3. 


Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyomatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki. 


Wiad.: Zarząd „Mai* Pas. Y Ustroń. 


4389 4 12 


acye 


3) 8 klas 


4272 3 30 


4256 7 30 


Ge0tiii Rydlińskiej 


uł. św. Jana 15, I. piętro, 
przyjmuje każdego czasu dzieci w wie- 
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli- 
wą opiekę, 261 20 


Seminary uaaczycielkieżoski 
św. Rodziny 


w Krakowie, przy ulicy Pędzichów 15. 


zatwierdzone przez c. k. Władze szkolne 
przyjmuje wpisy od 29 sierpnia do 
3 września b. r. 

Egzamina wstępne odbędą się 4 i 5 
września b. r. 

Zakład mieści się we własnych bu- 
dynkach w najzdrowszej okolicy miasta 
wśród ogrodów, a nauki udzielają pro- 
fesorowie szkół średnich. 

Przy Seminaryum jest Internat 
tak dla seminarzystek, jak i uczenic 
szkół niższych. Zakład zapewnia wycho- 
wankom najtroskliwszą opiekę. 435378 


@ille © Zakopunem 


z całem urządeniem sprzedam na 
dogodnych warunkach, zamienię na 
dom lub parcelę w Krakowie lab Podgó- 
rzu lub wynajme od 1 października 
» 1908 roku. 
Wiadomość u właścicielki w Zakopa- 
nem, ul. Krupówki L. 97. 258 6 7 


Pomocnik Bechaliera 26 lat, z handlem obe- 


zuany, mówiący po cze- 
sku, niemiecku i cokolwiek po polskn, przyjmie 
stałe miejsce doxorey, magazyniera lub tym 
podobne. Zgłoszenia pod J. K. 4419 przyjmuje 
4administracya „N. Reformy“, 4419 3 3 


Młodszy buchalter 


(katolik), z dokładną znajomością kore- 
spondencyi polskiej i niemieckiej, po- 
trzebny zaraz do pemocy. Pierwszeństwo 
mają handlowcy z działa płócien. 
Oferty. z odpisami świadectw i poda- 
niem wysokości płacy do: Tkalni me- 
chanicznej „Krosno“ w Krośnie. 


4417 3 


Pisarz 


w wieku koło 30 lat, mający przy- 
najmniej niższe gimnazynm, potrze- 
my do biura w Krakowie. Zgło- 
szenia pod 2859 przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy“, 259 4 0 


Do sprzedania 


maszyna parowa o sile 30 koni wraz 
z wszelkiemi przyborami, w bardzo do- 
brym stanie utrzymana, do ustawienia 
w każdem miejscu bez rządowej konce- 
syi. Bliższa wiadomość u firmy Ignacy 
Rajał i Syn, Kraków. 4013 13 15 


Poszukuję 


sustentacyi w Krakowie od 1 listopada. 
Immergliick, apteka Bajera, Przemyśl. 
- 4142 9 10 


Mieszkanie dla panienek 


Ui. Karmelicka 40, I. p. 4406 3 3 


Niezawodna 


tuima na oau = 


w puszkach po K 1:20 i 2.—. 


Zaprawa nasieżna (Bejca) N. Du- 
puy'a do pszenicy paczka na 250 li- 
trów 50 halerzy. 


Siwy kamień |! kg. K 1:20 
wysyła 


Drogerya Jana Michnikt 


w Bochni. 4366 5 6 


E arn HARZ 


4 ukończoną II kl. wydziałową, poszu- 

kuje jakiegokolwiek zajęcia. łaskawe 

zgłoszenia: ulica Stachowskiego 1. 30, 
IA p., oficyny. 256 13 0 


Bez pośrednictwa! 
bramią słowa tych, którzy zamierzają 
kupić lub sprzedać dobra, realność, in- 
teres etc, poszukują pożyczki hipote- 
cznej, kapitału lub wspólnika, albo też 
chcą uzyskać lepszą posadę. W tych 
wypadkach dzisiaj pośrednik jest już 
zbyteczny, ponieważ ogłoszenie zajęło 
jego miejsce i umożliwia każdemu prę- 
dzej i tańszym kosztem osiągnąć pożą- 
dany rezultat, szczególniej, jeżeli zwróci 
się do znanego od 33 lat Biura ogło- 
szeń M. Dukes Machf., Wien, l, Woil- 
zeile 9, które chętnie bezpłatnie udziela 

objaśnień. 230 13 0 


Z drukarni bHerackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


94999499999999999999999999991+999999999992 


gimnazyum żeńskiego z prawem publiczności 


pôd dyrekcyą Prof. A. Mazanowskiego. 


4) Przygotowanie do matury realnej. 


Wpisy przedwakacyjne od 15 czerwca; powakacyjne od 25 sierpnia. 
Egzamina wstejpme 26 i 27 czerwca; po wakacyach 41 5 września 


Koncesyonowane prywcine 


rl. STRAŻYŃSKIEJ Dr Schmindling 


(w Krakowie, ul. Franciszkańska 1. 1), 


obejmować będzie w roku szkolnym 1908;9: 
1) Szkołę pospolitą 4ro klasową z jęz. franc. 
2) 8 klas pensyenatu bez łaciny i greki, a z jęz. nowożyt. 


adwokat w Milowce, 


poszukuje od 1 września rutynowanego Kon- 
eypienia. Pp. reflektanor zechcą wyszcze- 
gólnić warunki i o gy praktykę. 


Aspirant 


2680 19 25 
4453 5 10 


na drugim roku farmacyi poszukuje po- 
sady zaraz. „Aspirant“ post. rest. Kraków. 


nerdńnkie winogrona  karacyjne 


Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. — Pośredników nie mamy. 188 36 0 p 
Zakład artystyczno-kamieniarski [74 lh e Ii | Îl poszukuje lekcji. 
I badowiany „»WESŁA utzytjelka udowa woare, exeri | Uczennica Herzego z Warszawy 
r Śląsk me, = górach Beskidach. Pensyonat A Admi wykonuje suknie damskie, kostyumy angiel 
w willi „Maja“ odpowiednio a 20 a pne. Zgłoszenia pod Z. P. w Admi | skie, żakiety i płaszcze podług wrorów fran- 
022 ti U 2SZY zimę, otwarty jest przez rok cały. nistracya „Nowej Reformy“. 26080  |cuskich i pa u: ko A Ag 
P- front. X 


Leśniczy 
amg gw poszukuje posady od 1 pażdzier- 
nika b. r, a nawet i później, Obznajomiony 
z gospodarstwem leśnem i manipulacyą lasa- 
wą. Żonaty, z rodziną, liczy lat 39. Zgłoszenia 
A. B. posto restante Mszana Dolna. 4462 3 3 


C. A. Grząń pocztowy i telegraficzny 


w Prądniku Czerwonym 
przyjmie zaraz do praktyki pocztowej pannę 
lub mężczyznę. 4610 2 3 


Uczeń lub uczennica 


znajdą umiessczenie u inteligentnej rodziny 
żyd. Fortepian w domu, — Wiadomość: ulłon 


$eminuryum nauczycielskie żeńskie 


j Glücklicha. 


dy Miinnichowej 


Wpisy powakacyjne rozpoczynają się 26 sierpnia. 


Egzamina wstępne 1-go, 


240229900009:54 2000000001200040000000000000000000004008 „Obrony Indu", Kraków, Karmelicka 53, 


2-go, 3-go września. 


GIMNAZYUK me mi } Pl. San Jaworskiego 


4166 7 15 ' 


Oddzielne numera NL Reformy" 


poranne po 4 hal., popołudniowe po 10 hal. ad egzemplarz, nabywać można: 


W Krakowie: 

W Administracyi 
my“, ul. Jagiellońska 10. 
W Rynku głównym: Trafika g}, 
w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 

sklep (w hali) Mańkowskiej. 

Na Małym Rynku: Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo- 
monowej. 

Przy ul. Siennej: Handel J. Deb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. Ja- 

cka). 

Przy uł. Floryańskiej: Handel 
Wakulskiego L 18, Trafika Markowicza 
L 22. 

Przy ul. Karmelickiej: Handel 
J. Ekiera 1 18, Handel Gwaraszkiła 
L 6, Gurawski 1. 46. 

Przy ul. Długiej: Handel Bęknera 
L 4. Handeł Ł. Mackiewicza |. 34, Han- 
del F. Kusza L 33, Haudeł Berwałda 
L 63. 

Plac Matejki: Trafika Aleksan- 
drowicza w Hotelu Centralnym. 

Na płantacyach w kicsku u 
wyłotu ul. Szpitalnej. 

Przy u. Grodzkiej: Handel Bau- 
mingera 1. 10, W. Rosenblum, skład pa- 
pieru, Handel Rympła 1. 60. 

Przy al. Zwierzynieckiej: Sta- 
nisław Nikiel, handel korzenny, l 29. 

Przy ul. Szpitałnej: Trafika G. 


„N. Refor- 


Przy ml. Wolskiej (przy moście) 
Handel J. Goldherga. 

Przy ul. Wielopole: 
Staitera 1. 18. 

Przy ul. Starowiśtnej: Trafika 
obok fabryki tutex W. Bełdowskiego. 
Przy uł. Wiślnej: Trafika |. 11, 

Przy ul. Dietlowskiej: Kiosk 
biura Hopcasa i Salomonowej. 

Przy ul. Krakowskiej: (w hotelo 
Millera) Handel? Mannego- 

Przy u. Krowoderskiej: Handel 
Wildstossera. 

Przy ul Szewskiej: 
tschmera 1. 23. 

Plac WW. Świętyeh:  Handeł 
Frommerą |. 11. 

Przy u. Dominikańskiej: Tra- 
fika K. Schreibera, L 2. 

Przy u Lubiez: Handel B, Rosen- 
stoeka, l. 1. 


Hande! H. 


Hande! Kre- 


Przy u. Lubicz: Handel Jakóbe- 
wicza 

W Podgórzu: : 

Ksiegarnia  Poturalskiego. Główna 
trafika 


W Dębnikach: 

Handel J. Pobudkiewicaa, Rynek 166. 
Na Zwierzyńcu: 

Handel Dudkiewicza 


©. Jia 


wysyła w 5 kg. koszykach po K 360 za za 
liczką co dzień od 3-go sierpnia do paździer- 
nika, opłatnie do każdej pocuty anstro-węgier- 
skiej Alejzy Libardi, wysyłka owoców i wi- 


nogron Untermais-Meran. 4217 10 30 
Laurin-Klement, nowy, kom- 


Automobil plotny, latarnie, trąba za 8200 


koron. — Motocyk! dwucylindrowy, nowy za 
700 koron. — Kilka samochodów, motocykli 


Grodzka 62, z apani p- Fischera. 


Winogrona stołowe 


rozm, szlachetne gatunki K 3:20, najlepsze mu- 
skat, K 450, meleny ananasowe i turkestań- 
skie K %60, jabłka K 260, gruszki K 360, 
brzoskwinie K 4, pomidory K 260, śliwki K. 
2:40, miód pszczelny z poręczeniem maturalny 


K 7, baryłka 4 itr, dobrego czerwonego lub 
białego wina stoł. K 4'50 opłatatę do kazdej 
Btacył za zaliczką $. Hahn, Kxporthaus, Wer- 
schetz, SQdungarn. zi z ceny osobliwe 


Adwokat 


w powiatowem dnżem mieście poszukuje- 
rutynowanego koncypłenta za do- 
brem wynagrodzeniem. — Wiadomość: 
Kraków, ul. Floryańska 16, kancelarya 
adw. Dra Lewandowskiego. 4472 3 5 


| okazyjnie ie ti „ża Laurin-=Klement, 
|ękasyjai Zamkow. 4433 4 10 


EMILLM 


Szkic historyczny 
Ks. Wacława Nowakowskiego, Kapucyna, 


Wydanie drugie — nakładem Administracyi 

„Ohrony luda*. 4498 3 8 
Cena 2 korony wraz z przesyłką pocztową. 
Zamówisgmia nadsyłać de Administracyi 


t DNY () $ porządnie utrzymany - 
A jest ozdobą mężczyzny. 


Do tego celu służy płyn „Grazya” 
„Grazya* jest środkiem nadającym zarostowi 
forme wedle życzenia, a jedno użycie wystar- 
cza ua 6—12 godzin. „Grazya* nie jest tłu- 
Szczem, nie wala ani piami, robi włos miek- 

© kim, a zawierając w swym składzie nowe 
środki pobudzające porost, odżywia cebulki 
włosowe i porost wzmacnia. „Grazya* bywa 
sprzedawaną jedynie w flakonach w białem 
kartonowem opakowaniu z maiką ochronną 
„palmą“, po cenie K 1 za flakon. Ostrzega 
się przed naśladownictwami! W Krakowie 
do nabycia u firm: Reim i Spółka, Drog. 
Fr. Zopotha i Sp. Drog. St. Tomaszewskiego, 

, J. Nowak, fryzyer, w Rynku. 


Gdzie niema na miejscu wysyła wprost za poprzedniem nadesłaniem kwoty 
3839 19 0 


K 145 Laborat. chem. E. Matuli w Radomyślu Wielkim. 


Zakład pogrzebowy pomm., 


pzy o. ćw. Temasza |. 4, też przy placa Szczepcńskim, Fila: ulica Kopemika L 6. — Telefon M 33L 


Zakład podejmuje się urządziva pogrzebowych, ©%as sprowadzania zwłok ze wszystkich 
krajów europejskich. 246 113 0 


Oydaonicioa „Nowej Reformy” 


16 114 Koron 
Jóeej tai Oporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania anitów 4— 
B. Bolesłuwiła>Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . . . . . . 240 

— Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom 94 24 go WMO 

R Emisaryusz, wspomnienie z r. 1888. . .7. .-4.%. 120 

— Nad Sprea, powieść . . . A Te aa PAM TF 


Nad modrym Dunajem, powieść 5 1°20 
J. U Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku lndzi —40 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 
Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie, 


fządca drukarni I» K, Górki. 


